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POZNAM, 29 grudnia,
Dzisiaj pozwalamy sobie w kolumnach pisma na

szego poruszyć przedmiot praktycznego znaczenia dla 
wielu współobywateli naszjch a mający bezpośredni 
związek z owym wielkim politycznym procesem, który 
władze krajowe z powodu wypadków roku 1863 wy
toczyć uważały za rzecz stósowną. Wiadoma cała 
geneza, cały przebieg i rezultat owego pamiętnego 
w annałach sprawiedliwości pruskiej procesu. Wszelka 
dyskusya nad motywami zapadłego wyroku jest nam 
przez prawa prasowe wzbronioną, ale tóż w obecnym 
przypadku i dla ocenienia kwestyi będącćj przedmio
tem naszego artykułu, całkiem zbyteczną. Trzyma
jąc się tedy wyłącznie podstawy wydanych przez try
bunał dla spraw politycznych (Staatsgerichtshof) na 
dniu 23 grudnia 1864 i 28 kwietnia 1865 wyroków, 
przystępujemy do rzeczy. — Oba te wyroki uwol
niły, jak wiadomo, wszystkich obżałowanycb z wy
jątkiem nieobecnych, od zarzutu zbrodni tak nazwa- 
nój zdrady głównśj, przewidzianej w §§ 61 i 63 
kodeksu karnego pruskiego, uniewinniając jednych 
całkowicie, wskazując drugich za tak nazwaną zbro
dnią czynów przygotowawczych w myśl § 66 
tegoż kodeksu. Stósownie do tegoż orzeczenia są 
oskarżeni, których uniewinniono całkióm, wolnymi od 
ponoszenia kosztów procesu; wskazani natomiast po
noszą każdy z osobna koszta tylko swój własnej 
sprawy, ponieważ solidarności między wskazanymi 
nie wyrzeczono. Tak daleko wszystko jasnćm i zro- 
miałóm. — Powstała jednakże przy sposobności pro
cesu naszych współobywateli osobna kategorya 
kosztów, która wzbudza pewne wątpliwości co do 
kwestyi ich ponoszenia. Osobną ową kategoryą two
rzą koszta sekwestracyi, którą początkowo a na 
cały czas trwania śledztwa w myśl § 73 kodeksu 
karnego nad wszystkiemi majątkami osób uwikłanych 
w proces rozporządzono. Pod względem obowiąsku 
ponoszenia tych kosztów, wywołało różne wątpli
wości orzeczenie sądu wyrokującego. Sąd ów bo
wiem, zaprzeczając swemi dwoma wyrokami istoty 
czynu § 61 czyli tak nazwanćj zdrady głównćj, 
wyrzekł zarazem, iż ani jeden z obżałowanych (nie 
wyjmując wskazanych) nie dopuścił się czynu, uspra
wiedliwiającego sekwestr nad majątkiem, który prawo 
według przytoczonego wyżej § 73 kodeksu karnego,

Kilka myśli z powodu taniego wydawnictwa.

Niedawno Dziennik literacki we Lwowie zamieścił 
artykuł Bartoszewicza o tanich wydaniach i prawie równocze
śnie dzienniki polskie ogłosiły, że pan Trzecieski, za co mu 
wdzięczność należy, ofiarował 10,000 zł. w. a. na wydawnictwo 
tanich dzieł polskich. Ze szczerą radością witać należy po
wrót naszój literatury de nowego zastanowienia się nad tak 
bardzo ważną kwestyą, jak spopularyzowanie myśli narodowćj 
i wiedzy, przez ułatwienie jój nabycia. Sądzę, że społeczność 
nasza na drodze organicznej pracy, rzuci się gwałtownie do 
badań wszechstronnych i rozbudzone umysły gwałtownemi 
wypadkami, zechcą nawet przy małych środkach dążyć do 
pracy dla dobra powszechnego.

Spojrzawszy jednak na nasze wyroby scientyficzne, że się 
tak wyrażę, spojrzawszy na dzieła naukowe w polskim języku 
i porównawszy do obecnego stanu nauk zgłębianych na Za
chodzie, jaka straszna różnica. Rzadko nauka ma niezły do- 
ręcznik w polskim języku. Nasuwa się mim o woli pytanie zkąd 
to pochodzi? Czy naród nasz, który tak wysoko stał w da
wnych wiekach pod względem naukowego wykształcenia, dziś 
tak daleko został w tyle? Czyż to niemamy wysoko wykształ
conych naukowo ludzi zdolnych do pracy? Drgniesz na samo 
przypuszczenie, że tak jest lub że tak mogło by być.

Jednak czóm się to dzieje, że gdy u innych ludów tysiące 
dzieł naukowych opuszczają prassę corocznie; u nas z wyjątkiem 
prac historycznych, które nie ustąpią w odpowiednim zakresie 
pracom innych narodów, wszystko leży prawie odłogiem? — 
Bo nawet nasze prace naukowe zaledwie mogą świadczyć, że 
wiemy tylko o pracach Zachodu i badamy je, — ale co za wy
nik badań i czy jest jaki — to pozostaje tajemnicą 1 — Roz
maicie kiedyś, tj. kilka lat temu clicieliśmy wyjść z tak niekorzy
stnego naszego położenia; jedni chcieli pisać i drukować prace 
naukowe, inni tłómaczyć badania naukowe mętów wybranych 
obeych narodów. Lecz jedno i drugie pozostało omal, że nie

właśnie tylko w jedynym przypadku zdrady głó- , 
wnój czyli § 61 dopuszcza. Logika tedy zdawa
łaby się dyktować, że skoro sąd wszystkich obżało
wanych od zarzutu zbrodni w myśl § 61 uwolnił, 
także i kosztów sekwestracyi wynikłych jedynie 
z przypuszczenia prawdziwości tegoż zarzutu, nakła
dać im nie podobno. O ileśmy słyszeli, wachał się 
też początkowo minister sprawiedliwości, ostateczna 
i najwyższa instancya w oznaczaniu wysokości ko
sztów, z postanowieniem w tym względzie i zasięgał 
opinii tutejszych sądów powiatowych i dwóch ape
lacyjnych. O ileśmy słyszeli dalej, zaopiniowały wię
kszość sądów powiatowych i sąd apelacyjny poznań
ski w poddanśj swemu rozpoznaniu przez ministra 
sprawiedliwości kwestyi, na korzyść obżałowanych, 
orzekając zupełną ich wszystkich wolność od po
noszenia kosztów sekwestru majątkowego. — Od
mienną natomiast była w tej samej kwestyi opinia 
sądu ^apelacyjnego Bydgoskiego. Sąd tenże wywo
dząc, że § 73 kodeksu karnego rozporządza sekwestr 
już w samem stadium śledztwa o zbrodnią zdrady 
głównej, zaopiniował przeciwnie, że kto postępowa
niem swojem ściągnął na siebie ze strony państwa 
konieczność podobnego śledztwa a tem samćm i za
prowadzenie kurateli nad swym majątkiem, winien 
także ponosić koszta sekwestru. Sąd apelacyjny Byd
goski nałożył więc owe koszta wszystkim obwało
wanym, bez względu na uwalniający czy wskazujący 
wyrok, a pan minister sprawiedliwości, hrabia Zur 
Lippe, przechylił się reskryptem z dnia 7 listopada 
r. b. ku opinii sądu Bydgoskiego. Zgodnie z tóm wydał 
rozporządzenia do obu sądów apelacyjnych, tak Poznań
skiego, jak Bydgoskiego, które teraz przez podległe swój 
władzy sądy powiatowe, równie od uwolnionych, jak 
wskazanych obżałowanych, zapłacenia kosztów wynikłych 
z sekwestru majątkowego pod zagrożeniem egzekucyi 
w przeciągu dwóch tygodni żądają. Względy na prze
pisy prawa prasowego zabraniają nam wystąpić z naszóm 
calem zdaniem o reskrypcie pana ministra spra
wiedliwości z dnia 7 listopada r. b. Natomiast 
widzimy, iż nie od rzeczy będzie, przesłać dotknię
tym tćm rozporządzeniem pana ministra sprawiedliwości 
współobywatelom naszym następną radę. Chcąc uni
knąć nieprzyjemności i kosztów egzekucyi, którój stó
sownie do rozporządzenia pana ministra sprawiedli
wości uniknąć nie mogą w razie niepłacenia, winni

na stopie pobożnych westchnień. Więc znów się rodzi pyta
nie, czy jedni i drudzy chcieli szczerze tego, co głosili? — Co 
do mnie — to o nieszczerość nieposądzam nikogo, — widzę 
jednak pewne zawady, niedopuszczające uskutecznienia do
brych chęci. O tych zawadach chcę pomówić, jak ja je 
widzę.

Kilka firm księgarskich już nieraz ogłaszało, że się zga
dzają drukować tłómaczenia i prace oryginalne naukowe w oj
czystym języku. Wolf w Petersburgu 3 łata temu rozesłał 
zawezwanie, by tłómaczone dzieła najznakomitszych uczonych 
przesyłać mu dodruku i kilkanaście nazwisk podał; — obiecał 
nadto dość wysokie, jak u nas w Polsce, honoracya. Jednak 
niewiem czy oprócz Arensa — encyklopedyi prawa, inne jakie 
dzieło ujrzało świat boży.

Ohryzko jeden ze światlejszych i więcój pojmujących obe
cne potrzeby nakładców usilnie kołatał o takież prace, lecz 
na świat wyszły Milla Zasady ekonomii społecznćj, a projekt 
wydawnictwa dzieł z nauk ścisłych znów poszedł ad tempora 
futura. Najzupełnićj toż samo można by powiedzieć o firmach 
takich jak Orgielbranda, który wydawnictwem encyklopedyi 
powszechnój dowiódł, że może nawet wielkie nakłady podejmo
wać dla zadośćuczynienia narodowym potrzebom.

Ztąd możemy wnioskować, że u nas musi być niedostate
czna liczba pracujących nad nauką z należnóm powodzeniem 
i że musi być niewielu, którzyby napisali naukowe dzieła pol
skie; albo tóż, że druk tych dzieł nieopłacasię i dzieła wydane 
zwolna znajdują odbyt, a ztąd brak nadziei rychłćj rozorze- 
daży obezwładnia wydawców i nakładców.

Sądzący tak może by i niebardzo daleki był od prawdy, 
gdyby myśli nienasunęła się inna okoliczność. Ogromna massa 
naszój młodzieży uczęszcza na wszechnice świata cywilizowa
nego; kilkuset co zacznie, a najmniój jakie z pół tysiąca, koń
czy wyższe zakłady naukowe i, słuch .jąc kuisów nauk specyal- 
nycb, wtajemniczając się we wszelkie gałęzie wiedzy, być nie- 
może, by niebyli zdulni do pojęcia badanych przedmiotów, być 
niemoże, by niezdolni byli wydać dzieł, jeśli nie zastanawia
jących swą ge¡jakością, to zupełnie odpowiednich do wysokości 
nauki w czasie dzisiejszym. Nadto wziąwszy do rąk jakikol
wiek naukowy dziennik francuski lub niemiecki, prawie niepo
dobna by corocznie choć kilka razy nienapotkać imion roda

summę kosztów sekwestru złożyć, o ile możności jak 
najprędzśj do kas swych sądów powiatowych. W ra
zie jednakże, jeźliby kto z nich wzmiankowane co 
dopiero rozporządzenie pana ministra sprawiedliwo
ści uważał za nieuzasadnione, niechaj płaci wskazaną 
sobie kwotę tylko z zastrzeżeniem swych praw, 
a następnie niechaj skarży fiskusa sprawiedliwości 
drogą zwyczajnego procesu o zwrot ściągnionych ko
sztów. Najstósowniejszą i najpraktyczniejszą pono 
w tym względzie rzeczą byłoby wystąpić tylko je
dnemu lub dwom obżałowanym znajdującym się w ta- 
kióm położeniu, powierzyć swą sprawę któremu 
z rzeczników poznańskich obeznanych blizko z ca
łym tokiem procesu politycznego, wytoczonego na
szym ziomkom przed sądem berlińskim i przeprowa
dzić rzecz przez trzy instancye. Według rezultatu 
tego jednego lub dwóch procesów będą mogli stoso
wać swe kroki w tej sprawie wszyscy inni obżało- 
wani. Otóż nasze widzenie rzeczy w tej dość ko- 
sztownój dla naszej prowineyi kwestyi. Wszelką 
inną procedurę uważalibyśmy za niepraktyczną i nie 
prowadzącą do celu. Zażalenia wszelkie bowiem 
oparłyby się prędzej czy późniój o ministra sprawie
dliwości czyli o instancyą, która już swe zdanie w tej 
sprawie przez reskrypt z dnia 7 listopada r. b. obja
wiła. P etycy a zaś do sejmu, wywołałaby co naj- 
więcój kilka sympatycznych może, ale bezpłodnych 
przemówień. Jedyna więc droga zwyczajnego pro
cesu rokuje tutaj, zwłaszcza przy oczywistości rzeczy 
samej i niewątpliwem usposobieniu większości sądów, 
jeżeli nie pewność, to przynajmniej prawdopo
dobieństwo odzyskania tego, co się każdemu na
leży.

NPan raczył nadać komisarzowi obwodowemu Raeschke w Wie
leniu w powiecie czarnkowskim królewski order koronny czwartej 
klasy.

Berlin, 28 grudnia. Zaręczają, że w tych dniach Staats- 
Anzeiger ogłosi dekret królewski, zwołujący sejm na 15 
stycznia.

Przed kiku dniami pożar zniszczył zamek książęcy w Put- 
bus na wyspie Rugii; znaczny zbiór starożytności, kosztowne 
sprzęty, oraz cały księgozbiór spłonęły.

Donoszą o licznych wypadkach śmierci z powodu użycia 
mięsa wieprzowego zarażonego trichinami.

ków naszych, o których animyśmy nawet słyszeli. Jednak ich 
odkrycia, prace, pisma wydawają w obcych językach.

Każden otrzymujący wyższy stopień naukowy musi napi
sać rozprawę w odpowiednim zakresie. Doktorów, magistrów 
i innych stopni nam by niezabrakło dla utworzenia 4 lub 5 

l uniwersytetów nowych, a obsadzenia jeszcze wszystkich istnie
jących na ziemiach polskich (gdyby dyplomy były ostatecznym 
warunkiem wykładu uniwersyteckiego). Każde ztych ludzi mu- 
siałnapisać jakąkolwiek rozprawę, za którą ostatecznie przy
znano mu stopień naukowy,—każden musiał pracować nad zdo
byciem wiedzy. Zatóm mamy w narodzie naszym ludzi, którzy 
albo pracowali albo pracują nad naukami. Dla czegóż naród 
niewie o tych pracach? — i poco, szukając naHki, musi łamać 
się nad poznawaniem obcych mów? Okoliczności, w jakich 
nasz naród podzielony się znajduje, sprawiają bardzo często, że 
mnóstwo ludzi nazywanych wykształconymi, rzuca swój oj
czysty kraj, a]spieszy na tułaczkę. Począwszy od Kamczatki 
przez Azyą, Europę, Amerykę do Chili, wszędzie znaleść mo
żna pracujących naukowo rodaków, nieraz nawet sławnych 
ze swych prac. Lecz między nimi jedni, jak chłop żmudzki 
zakopali swe musztinie (ruble), i czekają lepszych albo gor
szych czasów, aby się mogli podzielić swojemi skarbami, lub 
nikomu nieznani w narodzie, bez bodźca do pisania dzieł nau
kowych z tęsknotą za krajem zchodzą do grobu ze swemi na
bytkami wiedzy. Inni, żyjąc śród obcych ludów, pisują tóż 
w obcych językach, aprzetłómaczyć swój pracy na ojczysty bądź 
niemają czasu, bądź zdolności, — a czasem środka wynalezie
nia nakładcy na dokonaną pracę. Z konieczności, uczęszcza
jąc do wszechnic nie-polskich musi takoż każdy pisać rozprawy
nie w polskim języku.

Może mi kto zrobi pytanie, jak ten co umie napisać dzieło 
o czómś niejest zdolny przetłómaczyć swój pracy na ojczysty 
język? Niestety, ale tak jest. Gdy nam od dzieciństwa zabra
niają używać mowy ojców naszych, a narzucony z góry język 
wykładowy z latami przy uczeniu się ze swą terminologią, 
mimowoli wsiąka w naBze pojęcia, — trzeba poświęcić silnój 
pracy, by myśl swą wdrożyć do mowy narodowćj i w wvał wie- 
niu za jój pomocą być naukowo ścisłym. By prace tych ludzi 
zwrócić narodowi, do którego należą nie zaprzeczenie, i r' - 
baby je spolszczyć. A myśl nawet oderwana ze ścisłych na-



KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 26 grudnia. Milutyn za kilka dni opuści 

Warszawę, a jak zaręcza korespondent do Bresl. Z tg, czyn
ności komitetu v urządzającego nie wzbudziły zadowolenia ko
munisty moskiewskiego.

FRANOYA.
± Paryż, 26 grudnia. Nie mamy dotąd wiadomości 

o składzie nowego gabinetu włoskiego, którego ułożenie, po 
odmowie p. Ricasolego i dymisyi jen. la Marmora, powierzone 
zostało p. Lanza. Trudne to zaiste zadanie w obec izby, któ- 
rćj usposobienia dokładnie określić się nie dadzą; przebąkują 
tćżr’o rozwiązaniu parlamentu włoskiego, ale zapewne będzie 
to raczćj ostateczność, przed którą się nowe ministeryum nie 
cofnie, niżeli częścią główną jego programatu.

Komitet zdrowia w Neapolu ogłasza, iż cholera ustala 
w tćm mit ście i okolicach jego.

Krążą w Paryżu, po raz nie wiem już który, pogłoski, że 
p. Sartiges, posef francuski w Rzymie, rozpoczął w imieniu 
Włoch układy ze stolicą apostolską co do długu prowincyi od
padłych.

Dzienniki francuskie i angielskie wracają jeszcze od czasu 
do czssu do mowy Johnsona; Morning Post uważa za złą 
wróżbę dla Hiszpanii, że prezydent Stanów Zjednoczonych nie 
wspomniał nic o sporze z rzeczpospolitą chilijską. Umiesz
czona przed paru dniami w Monitorze korespondencya 
z Meksyku sądzi, że mowa Johnsona nie zawiera nic przeci
wnego polityce Francyi w Meksyku, gdzie pomimo woli znala
zła się ona w konieczności popierania takiego rządu, który 
daje najwięcćj gwarancyi, że słusznym wymaganiom zadosyć 
uczyni. Zresztą, dodaje sobie korespondencya na pocieszenie, 
Stany Zjednoczone raz już uznały były cesarza Iturbida, cze- 
mużby Maksymiliana uznać nie miały.

Wychodzące w Nowym Jorku Dałlly News donosz*, 
że jenerał Logan, przeznaczony na reprezentanta Stanów Zje
dnoczonych przy Juarezie, podał się do dymisyi, gdy Johnson 
oświadczył, że czynnćj pomocy b. prezydentowi Meksyku nie 
udzieli.

Courrier des Etats Ums zamieszcza obszerną ko- 
respondencyą pomiędzy jenerałem Mćya, dowódzcą wojsk ce 
sarza Maksymiliana i kapitanem Clouet, naczelnikiem dywi- 
zyi marynarki na zatoce meksykańskiej zjednój strony a jene
rałem Weitzel, dowódzcą sił zbrojnych Stanów Zjednoczonych 
nad Rio Graude. Pp Meya i Clouet uskarżają się, że Juary- 
ści otrzymują pomoc ze strony Stanów Zjednoczonych a szcze 
gólnie z miasta Brownswill, że strzelano z brzegu Stanów Zje
dnoczonych do statku francuskiego na Rio Grandę itp. Jen. 
Weitzel tłómaczy się w części niemożnością urządzenia polnćj 
straży nad całym brzegiem, częścią uczuciami ludzkości, gdy 
chodzi o dostarczenie żywności, ale nie tai wcale ani swoich 
własnych ani żołnierzy sympatyi dla strony, którćj hasłem 
walka o wolność ojczyzny.

Z Meksvku donoszą o wykryciu jakiegoś spisku mającego 
na celu zamach przeciw marszałkowi Bazaine a z Nawój Ka
ledonii o zjedzeniu przez dzikich osady dwóch małych statków 
francuskich.

Królestwo portugalscy wczoraj udać się mieli z powrotem 
do Lizbony, gdzie stanąć mają pierwszych dni stycznia.

Monitor ogłosił wreszcie tak długo oczekiwany i zapo
wiadany raport p. Foulda o stanie finansów Francyi. Raport 
ten wskazuje pewne polepszenie finansów Irancyi od lat 
dwóch, jeźli w zupełności zawierzyć można cyfrom przez mi
nistra podanym, o których przecież w ogólności powiedziano 
gdzieś nie bez racyi, że i liczby mają swoją poezją. W roku 
1864, budżet którego zamkniętym został, deficyt doszedł 50 
milionów głównie z powodu niedoboru w opłacie od cukru.

wet nauk wyrażona, jak pojmował ją ziomek, łatwićj będzie 
mogła wsiąknąć w życie narodu, niż tłómaczenie dzieła, dla 
oddania którego nasza termincdogia się niewyrobiła lub cuda
cko wygląda. J stem więc zdania, że obok tłómaczenia 
prac cudzoziemskich uczonych musimy zkonie- 
czności się zająć tłómaczeniami prac nauko
wych Polaków, które to prace corocznie się zja
wiają. Mnie się zdaje, że tłómaczenie oryginalnych dzieł 
Polaków ważne jest przez to, że dsje narodowi pewną wiarę 
w ową naukową powagę i odzwyczaja od stawienia cudzych 
bogów przed swoimi. Widzimy w naukowych pracach na
szych pewne lekceważenie polskićj myśli w nauce i trzymanie 
się pierwszego lepszego systematu zagranicznego, dla tego 
tylko, że zagraniczny ; a z drugićj strony zupełna nieznajomość 
badań naszych rodaków. Ztąd tćż tak częste zdanie, u nas 
niema nic dobrego, nikt z Polaków o tćm niepisał. Z niezna- i 
jomości prac naukowych u Polaków dzisiejszego pokoienia | 
płynie i to, że zbyt często farsę, ramotę napisaną po polsku i 
przyjmują za poważną pracę, — jako narodową i to co niego- ; 
dne myśli narodu naszego mamy za wykaz takowćj. Takoż i 
dziwimy się nieraz za co Dasi uczeni wsławili się u obcych na
rodów, gdyśmy o nich ani słyszeli. Ztąd płynie na masy, albo 
lekceważenie i pomiatanie obcą mądrością, bo tak łatwo się 
dobić tam sławy, albo daje zarozumiałość, która bez pracy na- 
leżytćj, każę mrzonki uważać za prawdy bezwzględne i tytułem 
swój nauki wprowadza w błąd. Mając obszerną literaturę 
naukową przez Polaków stworzoną, przestaniemy traktować 
w ojczystćj mowie naukowych przedmiotów tylko popularnie, 
jak to dziś nieraz się dzieje, i widząc jak pracują nasi nad na
uką, zechcemy sami im pomódz albo błędy ich wytknąć lub 
sprostować. Naród zawsze skorzysta.

Widzimy np., że M.. i Błażejewski pisali rozprawy na stopnie 
magistra nauk matematycznych. Ostatni w Moskwie otrzymał 
ten stopień, a pierwszy w Petersburgu. Błażejewskiego roz
prawa „O ciałkach eliptycznych 3 kształtu" zasługuje na 
uwagę bo i sam przedmiot dziś bardzo rozbierany i zresztą 
w polskim języku nikt go nie traktował wcale. Przekształce
nie zaś 1 kształtu ciałka Ejlera w 3 i powiązanie wielu formuł 
Hermsta w jednę całość daje wartość nawet 30 stronnicowej 
broszurze, bo praca oryginalna. Dalćj np. Wyziński, były pro

W budżecie 1865, jak ma nadzieję p. minister, wydatki będą 
w równowadze z dochodem, jakkolwiek przewidywana prze- 
wyżka nie urzeczywistni się z różnych powodów. Rok 1866 
da pewną przewyżkę, którą można będzie obrócić na roboty 
publiczne. W roku 1867 przewyżka ta z powodu rozmaitych 
redukcji i reform będzie znaczną, co pozwoli pomyśleć o anaor- 
tyzacyi długu państwa, dotąd bowiem budżety tak zwane nad
zwyczajne pochłaniały zwykle całą sumę na ten cel przezna
czoną.

Kwestya amortyzacyi jest oczywiście najważniejszą czę
ścią raportu, ale o niéj to właśnie jak najmniój się stamtąd 
dowiadujemy. „W takim stanie rzeczy— powiada p. Fould— 
cesarz polecił mi przedstawić projekt nowéj organizacyi kasy 
amortyzacyjnéj! Podług tego projektu, który zostaje pod 
rozpatrywaniem rady stanu, instrukcja ta obarczoną zostanie 
jeszcze przez pewien czas niektóremi wydatkami, która się 
stopniowo aż do całkowitego zamknięcia zmniejszać będą, 
a natomiast przyznanemi jéj zostaną pewne dochody z natury 
jćj wyrastające. Z porównania ciężarów i zasobów wynika 
przewyżka około 18 milionów, która się da z łatwością wydo
być z budżetu zwykłego bez naruszenia równowagi, Do tego 
przychodu, który corocznie wzrastać będzie, przyłączą się iane 
gwarancje i zasoby, które mogą pozwolić kasie amortyzacyj
néj w pierwszym już roku obrócić- akie 30 milionów na umo
rzenie długu."

Dzienniki tutejsze uskarżają się w ogóle tta zbyt ogólni
kowe przedstawienie rzeczy w ustępie powyższym. Siècle 
robi uwagę, że jeźli ostateczne przyjęcie projektu od opinii 
publicznéj zawisło, byłoby tedy słusznćm, by tikowa zawczasu 
z nim oznajmioną zostali-.

W Monitorze czytamy, że między Francyą, Włochami, 
Belgią i Szwajcaryą zawartą wreszcie została konwencja co do 
stopy monety.

Miasto Paryż ogłosiło konkurs na projekt do mającego 
się wybić medala na pamiątkę odwiedzin cesarzą i cesarzowéj 
w tutejszych szpitalach podczaB panującćj cholery.

Kwestya uczniów, jak donosiłem, pozosfcaje w zawiesze
niu. Cesarz roztrząsał ją na radzie szczególnej, do którćj po
wołani byli: ministrowie sprawiedliwości, oświaty i spraw we
wnętrznych, oraz marszałek Canrobert i prefekt policji. Dzien
niki dzisiejsze donoszą, że p. Tardieu, dziekan fakultetu me
dycznego, podał się do dymisyi w skutek listu, jaki od mini
stra oświaty otrymał.

La France prostuje podany przez Presse opis scen, 
jakie miały miejsce w zeszły piątek w szkole prawa z powodu 
wdania się p. Girand, inspektora tćjże szkoły ; którego postę
powanie miało być wzorem taktu a nie gburowatości. Część 
uczniów przyszła do szkoły z hałasem: „Niech żyją profeso
rowie, ale nie chcemy wykładów 1" Pomimo tego pp. Buquet 
i La Valette udało się doprowadzić do końca wykłady swoje 
przy pomocy p. Girand, którego samo zjawienie się było do- 
statecznćm : ale agitatorowie, porozumiawszy się przed wy
kładem p. Domangeat nie tylko ponowili dawne okrzyki przy 
zjawieniu się profesora, ale, gdy p. Girand wszedł do sali, po
częli wołać, by ustąpił; ten oświadczył, ie przychodzi w imię 
prawa i wcale ustąpić nie myśli lecz innych do tego zmusić po
trafi. Gdy pomimo tego krzyki nie ustawały, p. Girand wy
szedł, oświadczywszy, że wkrótce wróci. Około 60 burzliw
szych wyszło natychmiast z sali i wykład mógł być rozpoczęty 
a p. Girand dnia następującego z wielkiemi oklaskami na wy- 

, kładzie swoim przez słuchaczów powitany został.
Sprawa uczniów dala powód do bardzo pożądanego przez 

dziennikarstwo precedensu. La Presse otrzymała napom
nienie (.avertissement) z powodu < głoszenia adresu przez ucz
niów podanego ; gdy wszakże takowe przyszło za późno by 
w numerze tegoż dnia wydrukowane być mogło, redaktor udał

fesor w inoskiewskićj wszechnicy historyi powszechnćj, napi
sał już bardzo dawno bo ze 6 lat będzie „Papiestwo i irnpe- 
rya,“ — dziełko które mu zapewniło katedrę i zjednało uzna
nie nawet u Moskali, a naród niekorzysta z tćj pracy zarówno 
jak i drukowanych jego „Studyów nad urządzeniem Europy 
w wieki feudalne." A jednak każdy z jego artykułów grubo 
był opłacany przez Rosyj. Wiestnik. Choć niepodzielam 
wielu zasad Wyzińskiego, a osobiście nieznana go, czuję, że na
ród nasz mógłby jeszcze wyciągnąć wielkie korzyści z tłóma
czenia pism jego. Spasowicz, b. profesor, wydał pisemko 
,,O własności literackiej" i „Podręcznik kryminalnego prawa." 
Nowe to prace, bo rok dopiero upłynął od ich ukazania się, 
a ostatnie dzieło pisane na stopień doktora jury stycznych 
nauk ma ogromne znaczenie, my jednak nie możemy z niego 
korzystać. Nakoniec profesorów Polaków w uniwersytetach 
rosyjskich było dość i jest ich jeszcze, każdy pracuje nad na
uką i pisze”; czyż nie obowiązkiem naszym jest prace ich 
oddać narodowi, by z nich korzystał?

Wziąwszy katalogi moskiewskie do ręki znajdziemy masę 
dzieł i broszur naukowych pisanych przez Polaków. Naganiam 
ja takie zapominanie o własnym narodzie i pisanie li tylko dla 
obcych, ale z jednćj strony brak nakładców na dzieła polskie 
naukowe, z drugićj przypisywanie ubóstwa naszemu piśmien
nictwu jest tego przyczyną. Gdyby dzieło naukowe pisane 
przez Polaka latwićj było drukować po polsku, niż innym ję
zykiem, wtedy zapewne znaczna część pisarzy prace swe ogła
szałoby w polskim. A takoż gdyby była pewność zbycia tló- 
maczenia pracy korzystnćj Polaka, przy niewielkićm wynagro
dzeniu, które tylko, mogłoby zapewnić życie tłómaczowi, 
to jewnoby wielu zaczęło tłómaczyć dzieła takowe. Dokąd 
praca nad pisaniem niebędzie pokrywać potrzeb piszącego, 
zawsze będzie mało piszących; jest to pewnik, który niewiem 
dla czego u nas niepojęty. Powiedzą, że u nas płacą honora- 
rya zakłady literacko-naukowe; ja się zgodzę, ale powiem, że 
tylko nie za naukowe. Literatura dziennikarska kwitnie, dla 
czego, — bo dzienniki prawie wszystkie za artykuły płacą; 
mają więc prawo więcćj wymagać i więcćj piszącich pracuje 
na tćm polu. Literatura historyczna kwitnie, bośmy doszli 
do przekonania, że praca nad historyą darmo nieprzychodzi 
i honorarya na dzieła histryczne prawie największe, chyba po

się do ministerstwa, gdzie przełożenia jego uwzględniono i nta Pf 
pomnienie cofnięto. :,n,ic

Wc oraj a bardzićj jeszcze przedwczoraj okropna mgn0° : 
nad Paryżem zawisła, dziś już jćj nie ma, od dwóch dLaur 
mamy tćż i mróz. nutę

W przychylnych sprawie naszćj dziennikach francuski^ p1 
czytamy następne zawiadomienie: „Coroczna sprzedaż fantół81§- 
na rzecz słabych i ubogich wychodźtwa polskiego rozpocztfłko’ 
się we wtorek w hotelu Lambert przy ulicy St. Louis, 2. Tg0 
dzieło dobroczynności założone przed 30 laty przez księżi8!1’’ 
Arb,mową Czartoryską, którą śmierć w roku zeszłym zabraaryn 
rodzinie i współrodakom, zostaje obecnie pod zawiadywanie^9 
jćj córki, hrabiny Działyńskićj, która, nie zważając na świeci" 
żałobę, sama się sprzedażą zajmować będzie. Rachuje on^“ 
że wspi nialomyślna sympatja, której towarzystwo paryskie i 
dotąd względem jćj nieszczęśliwych rodaków składało dowod * 
nie osłabnie wcale w chwili gdy potrzebująca wsparcia niedoN°w 
zwiększyła się jeszcze. Wyprzedaż na korzyść Polakóek9y 
mamy nadzieję, nie rnmćj przyniesie w roku 1865 jak przyn °Pl 
silą lat poprzednich. Odbywać się ona b. dzie codziennie ć*a- 
drugiej do szóstćj po południu.“

WŁOCHY.
Florencja, 25 grudnia. Sejm odroczył posiedzenia aż 

15 stycznia, dosyć więc będzie czasu do utworzenia uowe^dzie 
gabinetu. O sesji na dniu 20 bm. następujące podawaędzie 
szczegóły. Minister spraw wewnętrznych oświadczył, że gal«Mt, 
net nie zapoznaje znaezenia wczorajszćj uchwały sejmowćj, 
dnakże z przyczyn od siebie niezależnych, tj. dla nieobecnos 
króla, nie może objawić postanowienia swego, co wszakże spili ns 
dziewa się dnia następnego uczynić. Potćm poseł Manoini z,»dł 1 
proponował porządek dzienny, celem zarządzenia śledzi 
w nHminifitrapvi finansów: r.xvnnnófi ta miano nowierzvó komw administracyi finansów; czynność tę miano powierzyć kom 
syi z 15 członków złożonćj. W długićj i ożywionćj mowie 
Mancini wyjaśniał powody tak do porządku dziennego, 
tćż do wniosku, wedle którego budżet tymczasowy miał bjkie 
uchwalony według znanego budżetu z r. 1865, nie zaś wed’!10*’ 
całkićm nieznanego budżetu na rok 1866. Dnia 21 następn3®^ 
wniosek o sejmową k< misją śledczą, przyjęty przez wszystkim 
stronnictwa, przekazano wydziałowi i przyzwolono na budżtrwai 
tymczasowy na 2 miesiące, zamiast na trzy. Uchwała ta tł-kiegc 
maczy się tćm, iż dotychczas niewiadomo, przeciwko komu je^g, 
wymierzona. sien,
; j Król 21 z rana przybył do Florencji i natychmiast odbylktóri 
się narada ministrów, na którćj król zezwolił na pożądaną d;«0»1 
misyą gabinetu. O utwi rżeniu nowego gabinetu dotychcz: g“1^

jrsys

niemasz pewnych wiadcmości ; liczne zachodzą trudności i ni gan(
zawodnie wynik wyborów uzupełniających, które wczoraj s w»< 
odbyły, przeważny wpływ wywrze. Według doniesień, któir*d( 
dotychczas o tychże wyborach ogłoszono, prawdopodobnie i 
wielu miejscach odbędzie się powtórne głosowanie, pcniews °tw‘ 
w pierwszćm nie wzięła udziału niezbędna liczba wyborcó «za, 
Król z początku udał się do p. Lanza i Ricasoli, ażeby im p tó* 
wierzyć utworzenie nowego gabinetu, obaj ci panowie jednak p* j 
odmówili. Następnie powołał do siebie p. Lamarmora, któ p 
wszakże wczoraj jeszcze nie doszedł do stanowczego rezultat 
Gazeta di Tori no z dnia 23 bm. ogłasza wprawdzie nast 
pujący spis nazwisk nowych ministrów, lecz nie pewna, czi 
skład takowy utrzyma się; Lamarmora, przewodniczący gał 
netu i minister spraw zagranicznych; Chiaves, spraw wewr- 
trznych; Lanza, finansów; Brignone, wojny; Pisalto, mar 
narki; Depretis, robót publicznych. Niedostaje więc jeszc 
ministra kanclerza, ministra dla rólnictwa i przemysłu or 
ministra oświecenia.

Nazio ne natomiast oświadcza, że dotychczas z pewn 
ścią tylko twierdzić można o wstąpieniu do nowego gał
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wiastki idą iepićj. Więc dokąd u nas niebędzie żadnćj firm o 
któraby zapewniała honorarya za dzieła naukowe, niewiei ti 
czy prędko zdobędziemy się na poczet należyty diieł nauk g 
wych. v

2e mój sąd o wydawnictwie dzieł tego rodzaju ma pewi t 
podstawy, wywodzę z tego, że nasze dzieła naukowe ściśl e 
szczególnićj matematyczne, by zostały wydane potrzebują pi j 
tronatu i mecenasostwa. Począwszy od prac Żmurki praw ’ 
wszędzie widać, że jeśli praca nie wyszła własnym nakładę 
autora, to wydana niewątpliwie przez jakiego hrabiego, to fc 
gatego pana, słowem widać, że księgarze nieochotni do pod 
buych wydawnictw; widać, że firmy wymagające tłómaczi 
prac naukowych pojmują pod tćin słowem tylko prace histor 
czno-społeczne. Na inne zaś się nieodwaŻBją. Za dzieła w, 
dane nawet nakładem księgarzy, autorowie albo bardzo ma 
brali, lub musieli się zadowolnić książkami za pewną cenę; - 
co z saiŁĆj natury rzeczy złe i niedogodne. — Stawałiwięcha 
dzo naturalny wniosek: pocóź pisać, gdy moja praca pozosti 
nie bezpiecznie w stoliku, — wolę ten czas użyć na co ii 
nego.

Kiedyś za powiastkę płacili po 100 złotych za toi 
a dzieło za historyczne po kilkadziesiąt rubli, (Kraszewski, L 
lewel) wtedy niemieliśmy ani dobrych powieści, ani dobrych dzi 
historycznych mimo to, że byli gieuialni pisarze Zaczęli 1 
pićj płacić. Zjawiło się wiele nędzoty i miernych powiaste 
— ale obok teg ' wy kwitła literatura, z którćj się zawr, 
szczycić będziemy, bo pcd pewnym względem przerosła i. 
c^odnią. Zastósujmy więc to do dzieł naukowych, a po ks 
kunaBtu latach zjawi się mnós wo dzieł oryginalnie polskie 
jak się zjawiło filozoficznych, gdy niejskiś czas filozofia by 
u nas na porządku dziennym.

W Paryżu trzy lata już uczniowie szkoły Moat-Parnasski 
oczekują na ogłoszenie drukiem arytmetyki Niewęgłowskieg 
która jest znacznie lepsza od wielu, a wielu francuskich, a be 
względnie lepsza od wszystkich bez wyjątku polskich druk 
wanych- Jeduak nikt się dotąd nie podjął druku tego dziel 
Są tegoż autora: geometry» analityczna, mechanika; lecz t 
koż w rękop śmie spoczywają. Mamy fizykę Ganota tłóm 
czoną i to niby wszystko, co ma służyć za podręcznik na ku 
sach wszechnic, bo Urbańskiego fizykę i innych uważam z
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no i n-u pp. Lanza i Chiaves. Jako pogłoskę zaś przytacza, iż p.
jini otrzyma tekę ministra spraw publicznych, p. Visconti- 

la mgnos^ ’rś ministerstwo spraw zagranicznych; w takim razie 
óch dLamarinora otrzymałby prócz przewodnictwa w gabinecie 

nisterstwo wojny. Także podobno p.Brignone chciano powie- 
cuski/ć ministerstwo wojny, który jednakże dotychczas nie zdecydo- 
fantół8*?- Ministerstwo spruwiedliwościffiarowano podobnomar- 
poczniłkowi izby panu Mari, który go wszakże nie przyjął. P. Rataz-
2. ^godotyehczos nie zapytano. Nakoniec krążą pogłoski, iż rząd 
księżi^yni w izbach Wniosek, ażeby znieść na teraz ministerstwa 
iabraftrynark', oświecenia publicznego i handlu i kierownictwo 
yaniełdziałów tych powierzyć ministrom wojny, spraw wewnę- 
śff jeznych i finansów.

’kie1! Ostatnie wiadomości.
awod Paryt, 28 grudnia. La France przeczy wiadomości 
liedoNowego Jorku przesłanćj, jakoby hr. Montholon względem 
lakó eksyku nowych instrukcyi zażądał, oraz jakoby oświadczył, 
rzyn opuści Washington skoro Johnson wyśla posła do Jua
nie ć*®.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 29 grudnia. Jak się dowiadujemy z dzienników nie-

0* deckich władza uznała za atósowne powiększyć personal policyi tu- 
Sjszój Od Nowego rokn bowiem pięciu sierżantów policyjnych przy-

3 w Piędzie, przez co ogólna tychże liczba w mieście naszóm podniesiona 
uWaędzie do 25 tak, iż każdemu z pięcin komisarzy cyrkułowych za- 
gńpiast, jak teraz 4, nadal 5 do pomocy bądiie przydanych. Pensya 

¿i ach wynosi 250 tal, a posadę takową otrzymać mogą tylko wysłu-
Jsni wojskowi.

-not _ Dochodzi nas wiadomość, iż jeden z najzacniejszych obywa- 
5 Sp»li naszych, p. hr. Maciój Mialżyński ciężko i niebezpiecznie za- 
ai 2;*dł na zdrowia w dobrach swych Kaźmierzu w Królestwie Polskićm, 
i„ e„okąd wczoraj słynny lekarz berliński dr. Frerichs przez miasto na-

przejeżdżał.
j„ O Kościan, 26 grudnia. Nowy rok nie wiele nam zapewne 

■ przysporzy radości, ale za to zgotuje nzm jednę tóm żywszą i wa- 
laHniejszą, a tą będzie powrót zacnego księdza Symforyana Tomi-

1 bjkiego, proboszcza konojadzkiego, do parafii swojćj. Zbyteczną 
veiPyt°by was zapewniać o niecierpliwości nas wszystkich, z jaką go 

oczekujemy, o uniesieniu, z jakióm go przywitamy, wracającego do 
grona naszego, którego był zawsze ożywiającem tchnieniem i zaszczy
tem. Uwięziony na Wielkanoc r. 1863 i skazany następnie po prze- 

idżtrwanin półrocznego więzienia śledczego w Kościanie, na 2 lata cięż- 
tjkiego więzienia za przestępstwo prasowe w _redagowanój przezeń 

i jef
go - - . . „ - ,

Szkółce niedzielnój, karę tę odsiedział w Wisłoujściu pod Gdań
skiem; teraz zaś spodziewamy się, ii za dni kilka opuści mnry wię 
sienne i znużona pierś jego odetchnie znown powiewem swobody, 

bj która mu zawsze tyle była drogą. Ks. Tomicki nie tylko jako mówca 
(^znakomity, a zwłaszcza dla ludu, którego najgłębsze tajniki serca 

' umiał poruszać i porywać, lecz także jako redaktor i wydawca 
¿'Szkółki niedzielnej, którą on właściwie uczynił prawdziwym or- 

,nl ganem dla ludu położył nie małe zasługi w okolicy naszój, to tóż po 
j S wssechny był żal, gdy go ztąd wywożono i również będzie powszechna 
tó: radość, gdy wróci Zresztą jako więzień jeszcze nie przestawał pra

cować około pouczania ludu, któremu głównie poświęcił pracę swoją, 
o czóm świadczą artykuły jego w Oświacie, jsko też w wydawni
ctwie Chociszewskiogo. Nie wątpimy więc, że i u nas za powrotem 
szanownego proboszcza silniój rozwinie się życie umysłowe, równie 
tóż przekonany jestem, że nie mniój przyjazne zdołamy tu zgotować 
przyjęcie oswobodzonemu jakióm uczciliśmy nieszczęśliwego więźnia 
pożegnaniem.

X Z Ostrsesiowskiego, 26 grudnia. Liczne towarzystwa 
i spółki, tak spekulacyjne, przemysłowe jak i czysto humanitarne po- 
zawięzywane i uzasadnione po całóm W. Księstwie Poznańskiem świad
czyć powinny o żywotności stósunków spółecznych i zbawiennym roz
woju pomyślności wśród nas, czemu jednak przeczą raz po raz nie 
zupełnie pomyślne sprawozdania w naszóm dziennikarstwie, i z ró
żnych stron dochodzące skargi i użalenia na obojętność w pracach 
podejmowanych w sprawach publicznych, do których i ja głos mój 
z Ostrzeszowtkiego łączę. Na walne bowiem zebranie członków To
warzystwa pomocy naukowój imienia Karóla Marcinkowskiego, swołane 
na 22 bm. do Ostrzeszowa przybyło tylko 20 członków i to z najod
leglejszych stron i krańców powiatu, gdy tymczasem większa część 
w miejscu i pobliżu zamieszkałych, jak zawsze tak i tą rażą po
została na uboczu, tłómacząc się błachemi powodami. Po zagajeniu

poiiedzenia przez obecnego prezesa księdza Strybla z Grabowa upro
szono przez aklamaeyą na przewodniczącego temuż pana Piarskiego 
Nikodema z Kuźnicy, najstarszego członka Towarzystwa, który na 
prowadzącego pióro przybrał ki. lic. Korytkowskiego z Trzcinicy. 
Czynność rozpoczęto krótkióm sprawozdaniem komitetu z zajść w cza
sie od ostatuiego walnego zebrania. Następnie po długiej i ożywionój 
rozprawie nad najwłaściwszym sposobem uwiecznienia jubileuszu 25 
letniój rocznicy istnienia Towarzystwa pomocy naukowój uczczono naj
pierw pamięć śp. Karóla Marcinkowskiego powstaniem z miejsc; po- 
wtóre po przeczytaniu spisu nazwisk pierwotnych założycieli tegoż 
Towarzystwa w powiecie Ostrzeszowskim i stwierdzeniu, że z liczby 
50 dzisiaj tylko 6 pozostaje przy żęciu, z pomiędzy nich jeden tylko 
stary przewodniczący posiedzeniu p. Psarski, w cześć ich pamięci 
i dla przekazania potomności dowodów bieżących czynności podpisali 
własnoręcznie wszyscy obecni akt na ten cel ułożtny; po trzecie ze
brano składkę nadzwyczajną na fundusz żelazny 102 tal 20 sgr. od 
38 osób z wszelkich zawodów i wyznań, pomiędzy niemi wiele żydów 
i Niemców, daną z gotowością i chęcią , reszta nieobecnych członków 
zaprosi się do udziału okólnikiem na mocy uchwały walnego ze
brania.

Dalsze uroczystości obchodu jubileuszu soleunóm nabożeństwem 
zż pomyślność i trwałość Towarzystwa, i urządzenie koncertu eelem 
pomnożenia funduszów odłożono na rok następny, wykonanie w stycz
ności z innemi powiatami w pewnym racie z całóm Księstwem prze
kazano komisyom na ten cel wybranym. W końcu wiele i trafnie 
rozprawiano nad rozprowadzeniem czynności Towarzystwa pomocy na
ukowój w najniższe warstwy, z których dotąd pojedyńcze tylko 
i rzadkie przykłady po nad powierzchnią występują. Towarzystwo 
pomocy naukowój w powiecie liczy 90 składknjących członków, liczba 
w stósunku do ludności polskiój bardzo mała, zbieraniem składek za
jętych obok podskarbiego 8 poborców okręgowych, a grosz datkowy 
lubo skromny wpływa dosyć regularnie, zaległości nie znaczne.

Z wiadomości potocznych tylko ta, iż w miejsce zmarłego radzcy 
ziemiańskiego Marceilego Rappard zesłano w powiat asesora rejencyj- 
nego p. Liman z Poznania.

wynajętych lokali dnia 1 lipcS p. r. Tylko wzgląd na ogólne życzenie 
miezakańców i chęć wygodzenia tymże mogły p. Scbreibera spowodować 
do poniesienia materyalnój straty praes wypuszczenie lokali urzę
dowi pocztowemu za niższą dzierżawę, aniżeli mu dawały oseby pry
watne za ich wynajęcie. Że przez ostateczne załatwienie tój sprawy 
zaradzono dającój się czuć od dawna niestósowności umieszczenia po
czty i postarano się o wygodę tak mieszkańców jsk podróżnych, ża
dnemu nie nlega powątpiewaniu.

Jako czyn zasługujący na pochwałę i godzien, aby go inne 
gminy naśladowały, podajemy do powszechnój wiadomości, że wło
ścianie z Mchów, majętności p. Ludwiga Harśnickiego, przyszli z wła
snego popędu zamówić u tegoż dr-owka owocowe, któremi własnym 
kosztem wysadzili nowo zaprowadzony trakt żwirowy, idądy z Mchów 
do Książa, o którego wybudowaniu mieiliśmy sposobność ua Imienić 
w naszóm sprawozdaniu a obrad sejmiku powiatowego.

Z powodu 25-lctnićj rocenicy
Założenia Towarzystwa Naukowój Pomocy 

złożyły w Redakoyl Dziennika następujące osoby składkę nadzwy
czajną:

Pp. N. N. z Królewca 3 tal, „Wygrane z majstra geryłasao- 
wego Z w P.“ 1 tal. 5 sgr. Ogółem 481 tal. 20 sgr. i 2 ruble pap.

Jutro zamykamy «kładkę.

m. Śrem, 24 grudnia. Donosiliśmy czasu swego o zabiegach, 
czynionych przez mieszkańców naszego miasta celem przeniesienia po
czty, na Staróm Mieście po lewym brzegu rzeki Warty umieszczonćj, 
do środka miasta na prawą stronę izeki. Przeniesienia takowego 
wymagała słuszność i wygoda nie tylko samych mieszkańców, ale 
i wszystkich podróżnych do Śremu przybywających. Niestósowność 
umieszczenia poczty na krańcu miasta każdego nieuprzedsonego czło
wieka raziła i razić masiała. Uznały tóż niestósowność tę wyższe 
władze pocztowe, jednakże aż do ostatniój chwili nie umiano jój za
radzić. Wiadomo czytelnikom, że ugody kupca Józefa 8chreibra, za- 
wartój z władzą pocztową w Poznaniu, wedle którój miano przenieść 
pocztę tak niewygodnie na Starem Mieście umieszczoną do nowo po
stawionego budynku w ryDku, własności i kupca Schreibra będącego, 
i za parter i diugie piętro wynajęte 400 talarów rocznćj dzierżawy 
płacić, jeneralny urząd pocztowy w Berlnie nie potwierdził, podając za 
powód, że mająca się płacić dzierżawa jest za wysoka, chociaż za do
tychczasowe dla poczty wynajęte lokale równą płacono sumę i cho
ciaż komorae to za podobne lokale, jak tutejszym mieszkańcom wia
domo, rzeczą jest u nas praktykowaną. Przeważnie większa część mie
szkańców nie pojmując ważaościlpodobnego powoda, a chcąc uzyskaćprze- 
niesienie poczty do środka miasta, podała prośbę do ministra handlu 
i robót publicznych, popartą przez opinie tutejszych władz miejskich 
sądowych i administr.cyjnych, ażeby ministeryum, uwzględniając konie
czność umieszczenia poozty w środku miasta i zaradzając mieszkańców 
i podióżnych niewygodzie, rozporządziło przeniesienie poczty z da
wnego miejsca niedogodnego na miejsce stósowniejaze i wygodniej
sze. Petycya ta,3 licznemi zaopatrzona podpisami tutejszych mie
szkańców, ile słyszeliśmy, o tyle niepomyślny odniosła skutek, te 
ministeryum, jakkolwiek uznało potrzebę umieszczenia poczty w miej
scu dogodniejszóm, podaje za powód niewykonalności zamiaru brak 
stósownego lokalu, tóm bardziej, że wedle zdanój opinii władz pocztowych 
właściciel nowo poztawionego domu' miał przy budowaniu odstąpić od 
pierwotnego planu budynku. Ile wiemy, w postawieniu budynku trzy
mał się właściciel ściśle p'anu, oznaczonego w spisanój ugodzie, 
Kiedy wreszcie właścicielowi za wynajęcie parteru i drugiego piętra 
w nowo postawionym budynku zaczęto dawać daleko większe ko
morne, bo przeszło 450 tal, wynoszące, aniżeli władza pocztowa za 
te same lokale dać chciała, urząd pocztowy w Poznaniu po poprze- 
dnióm, telegraficznóm wezwaniu kopca Schreibra, ażeby się wstrzymał 
z wynajęciem loki.li osobom prywatnym, przysłał komisarza rządowego 
celem ostatecznego porozumienia się. Stanęła w końcu ugoda pomię
dzy kupcem Schreibrem a urzędem pocztowym w Poznaniu i spizano 
kontrakt, wedle którego p. Schreiber wypuszcza na 8 lat urzędowi 
pocztowemu parter i drugie piętro z wyjątkiem jednego pokoju w swój 

! nowo wybudowanćj kamienicy, w narożu rynku naprzeciw Kadiidłow- 
i skiego położonej, na urządzenie poczty i pomieszkanie dla sekretarza 
' pocztowego za 350 tal. rocznej dzierżawy. Poczta przeniesioną będzie do

Przybyli do Poznania dnia 29 grudnia.
BAZAR. Wł dóbr hr. Żółtowski z Jarogniewic, hr. Kwilecki z Do- 

brojewa, Zakrzewski z żoną z Osieka, Bronisz z Otoczna, Żychlió- 
ski z Targowój górki, Stasiński z Konarzews, proboszcze dr. Re
spondek z Ponieca, Pajzderski z Głogówka.

HOTEL PARYSKI. Wł; dóbr Swinarski z Budziejewa, Baranowski 
z Gwiazdowa, Jurkiewicz z Lechlinz, Drzeński i Węgierski z Borze- 
jewa, agron. Kurowski z Witakowic, dzierż. Chmielewski z Jara
czewa, rolnik Korytowski z Swadzimia, obywatel Kosmowski z Ko
strzyna.

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr pani Kiedrzyńska z Międzylesia, Kur
natowski z Pożarowa, Werczyński z Dopiewa.
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Wiadomości handlowe. 
Stowarzyizenle knpieekie w Peznanln dnia 29 grudnia.
Żyto: wyp 150 węcpli na gr. 43, gr.-st. 43%—’/„8t.-luty 

43’/,, luty-marz. 44%—’/«, marz.-kw. 44%—%,, na odstawę wio
senną 44’/, % —*/„ tal. pł. Okowita: wyp. 24,000 kw. na gr. 
13%», stycz. 13%, luty 13%, marz. 13%—’/», kw. 14—13"/,,, 
maj 14*/,—% taŁ pł.

Berlin, 28 grudnia. Pszenica: 2100 fhnŁ w miejscu 52—74 
tal. pł. wedle jakości, żółta polska 63'/,, poślednia 50, biała szląska 
69 tal. pł. żyto: 2000 funt w miejscu 48%, z dostaw;; w grudz. 
i gr.-ztycz. 49%—%, stycz.-luty 49’/,, na dostawę wiosenną 49% I 
—%, maj-czer. 50%—%, czer.-lip. 51—% tal. pł. Jęczmień: 1750 
funt. S3—43, szląski 37'/,—38%, przedni 41’/, tal. płac. Owies:

odpowiednią co najwięcćj to dla gimnazjum. Czy zajął się kto 
tłómaczeniem Jamina, Daguina, Gavurć, Tyndalla lrb innych 
głośnych i sumiennych prac? Wszędzie da się słyszeć odpo
wiedź nie, — bo niema Dakładców. Możeby trzeba było prze- 
tłómaczyć każdego z tych dzieł po kawałku, jak na początek, 
dotąd całego ogłaszać niemożna, — lecz i tego nikt nie robi. 
A dziś jednak musimy przystąpić do prac gruntownych nauko
wych, bez dobrćj zsś fizyki trudno rozwijać tak potrzebne 
wiadomości z obrębu przyrodoznawstwa.

W matematyce są całe gałęzie, do których nie mamy 
podręczników, i które jakby nie istniały dla naszego piśmien
nictwa, O teoretyrznćj astronomii niesłychać, chociażeśmy 
mieli Kopernika, Śniadeckiego, nielicząc już Brudzewskich, 
Poczobutta i tylu innych. Teorya waryacyi, ani zsg&fcnięta; 
teorya (losów) prawdopodobieństw nie była nigdy wykładaną 
piśmienuie, bo Śniadeckiego rozprawy nie mogę liczyć za wy
kład nauki, która wtedy dopiero się rodziła na świat; teoryą 
najmniejszych kwadratów, to nikt mimochodem nawet nie za
czepił, jak i funkeye elliptyczne o których, jeśli się nie mylę, 
chociaż coś i pisał Adryan Krzyżanowski, ale to nie w języku 
polskim i naród nasz z jego dzieła nie korzysta.

O filologach wiemy, że ich Polska posiada. Badacze euro
pejscy na nich nieraz się zsyłają, jakie zaś ich prace, kto 
z nich korzystał, to dla mass niewiadomo. Koasowicza, Pie- 
traszewskiego, Kowalewskiego, Piechowskiego, a nawet w czę
ści i Mochlińskiego, najważniejsze prace albo dla obcych na
rodów dostępne i przezeń szacowane, lub leżą po tekach. Cho
ciaż te byłoby najłatwićj przetłómaezyć naszym lingwistom 
i filologom, bo nie mieliby potr; eby urabiać nowćj termino
logii.

Dziś do pracy nad nauką stoi na zawadzie drożyzna dzieł 
naukowych i ich rzadkość. Ziomek nasz keżden, mając do 
wyboru kupić gorsze dziełopolskie lub lepsze w obcym języku 
za tęż samą cenę, musi z konieczności kupić ostatnie; gdy 
całkićm inny "by wyszedł wypadek, jeżeliby dzieła polskie były 
tanie. Księgarz, niemając dziś odbytu tych dzieł i lękając 
się by mól mu niepojadł na składach ksiąg, traktujących przed
miot tak niedostępny dla mass, rzuca je i wydawać niechce. 
A zapominamy wszyscy o błędzie schlebiania massie. Populary
zowanie nauki jest potrzebne, by massy przygotować do przy

jęcia wyższych prawd; wtedy ono konieczne, lecz postawione 
sobie za cel rozmija się z pracą ludzkości, bo ostatecznie do
chodzi do tego, że myśl popularyzowana przestaje się rozwi
jać bez zasiłku nowych badań. Obok więc popularnych dzie
łek i początkowych dla kfżdego narodu potrzeba dzieł grun
townych, zasad wyrozumowanych i na wyższych kombinacyach 
opartych. Dopiero więc wtedy będziemy na odpowiednim, 
niezbitćm stanowisku, gdy z jednćj strony, robiąc dostępaćm 
nabycie dzieł prawdziwie naukowych, z drugićj zajmiemy się 
ich popularyzowaniem czyli pisaniem dla ludu dziełek elemen
tarnych. Widząc, jak na Zachodzie massy dzieł u nas liczo
nych za niepopularne, specjalne, stają się dostępnemi ogó
łowi przez tanie wydawnictwo, i jak co dziwniejsza (rozumie 
6ię dla nas), że massy je zaczynają rozumieć i chwytają seci- 
nami tysięcy, — stawię myśl, by co najprędzćj dopełnić nam 
braku dzieł caukowychTaniemi i ułatwić rozejście się ich po 
kraju. Jeżeli nasze naukowo dzieła będą wszędzie wytrzymy
wać współubieganie się z inoskiewskiemi, co dnia u nas w sze
regi pracowników na dredze nauki będą wstępować ludzie, 
którzy dziś pracują dla dobra innych narodów, co dnia będzie 
się zwiększać ilość pracowników na polu wiedzy ojczystej. 
Łaknący oświaty nasz naród rzuci się nagle ¡po naukę, a lat 
kilka lub kilkanaście i dojdziemy do tego, że jak dziś powieść 
w obcym języku pisze tylko nędzny pisaka polski lub nieumie- 
jący języka swych ojców, tak późniśj wszystko, co tylko za
służy na wzgląd będzie wzbogacać nasze ojczyste piśmiennic
two, i nawet, widząc należyte ocenienie, nie umiejący po pol
sku starać się będą o tłómaczenia swych prac na naszą mową.

Na tćj drodze tanie wydawnictwo ma bardzo, a bardzo 
wiele do zrobienia i sądzę, że będący w stanie muszą popchnąć 
pracę na ten kierunek. Jeśli Descartes, Mschiavel, D’Alam- 
bert i inni filozofowie stają się popularnymi dla ludu francu
skiego w 5 susowych wydaniach, dla czeeożby u nas Lelewel, 
Śniadeccy, Kołłątsj lub tym podobni nimi być nie mogli. I je
żeli za granicą najgłębsze naukowe dzieła w tanich odbiciach 
znajdują massy czytelników, dla czegożby u nas nauki przy
rodnicze lub ścisłe, zaszczepione przez tanie wydawnictwo nie 
wesząły jeżeli już nie pod strzechy wiejskie, to przynajmniej 
do tych wszystkich, którzy odebrali wyższe wychowanie i któ
rzy przez to samo mają obowiązek posuwać dalćj prace nau

kowe narodu? A jeżeli każde dziełko gruntowne wejdzie do 
księgozbiorów połowy tych ludzi, u nas zapewni się najpięk
niejsza przyszłość dla wiedzy narodowćj i w krótce moglibyśmy 
z chlubą stanąć do współubiegania się w nauce z ludami 
Europy całćj. Gdy dziś niestety Btoimy od nich niżćj i jeżeli j 
jeszcze dążymy za nimi, to bardzićj pracami indywidualnemi 
jednostek niż wysokością wiedzy narodowćj. Gdybyśmy tak 
rozpowszechnili wiedzę w massach naszych, jak to zrobiliśmy 
ze zdemokratyzowaniem (że się tak wyrażę) pojęć społecznych, 
inuyby stał się nasz stósunek do rządów i do Europy.

Każdy dziś woła o wydawnictwo dzieł dla ludu. I każdy 
przez to rozumie wydawnictwo trywialno-pustych pisemek be; 
żadnćj wartości. Ja sądzę, że by do ludu doszły dziełka jakie 
trzeba koniecznie by były tanie; przy taniości trzeba takoż b; 
i sens, myśl ich były należyte. Zatćm, wziąwszy na wzgląd 
że belletrystyka najwięcćj zawiera myśli dla mało rozwinię 
tych naukowo, że ma w sobie coś magicznie przykuwająceg 
do książki, zwróciłbym uwagę, że mając na względzie wy 
dawnictwo ludowe, trzebaby koniecznie dobre poezye, powie 
ści, — i w ogóle belletrystykę, — rozpowszechniać co na, 
więcćj; zaczerpywanie wiedzy, wykształcenia i smaku esti 
tycznego jednako przez wszystkie klasy spółeczeństwa, załoi 
kamień węgielny do wyrobienia się jedności narodowćj niezj 
leżnie od klas i zada cios wszelkiemu nawet pozorowi kast« 
wości. Gdy lud nasz miłujemy prawdziwie, więc dajmyż n 
pokarm najpożywniejszy, który nam daje żywotne siły, li 
zrozumie choć w części zacność szanowanego powszechnie i b 
dzie brał głębszy polot.

Kończę więc swój głos: by co prędzćj oznajomić nar, 
cały z pracami jego synów, wyznaczyć wydawnictwo nauk 
wych dzieł w obrębie wiadomości przyrodniczych i ścisłyć 
prace z nauk spółecznych rozpowszechnić między massa 
massy lądowe przez ich taniość i nie ubolewając nadto, j 
lud niezrozumie, bo zawsze ilość tych co zrozumie, aż na( 
opłaci nasze zachody i oceni poświęcenie.

Paryż, w grudniu.
Al. Wernicki.
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A
w miejscu 94-28 szląski przedni 26—27’/«, Dolski 25%,— 

26’/,, i. dostawą ns gruda. 26%„ grud -stycz. 26%, na dostawę wio
senną 27, maj-czer. 28 tąd., ezer.lip. 28%,—28 tal. pł. Groch: 
2250 funt, do gotowania 54—62, na paszę 49—53 tal. pł. Olfej 
rrepiowy 100 funt, boa beczki w miejscu 17’/,, z odstawą na 
grudz. 17%„—%„, grudz.-stycc. 17'/,—17, sty.-luty 17%—%,, marz- 
kw. 16’/,, kw-maj 16%,—’/„ maj-czer. 15’/, tal. pł. Ol6j lniany,: 
ICO funt, w miejscu 14% tal. pł. Okowita: 8000% Trak w miej
scu bez beczki 14%,—’/,,, z odstawą na grud, i gr.-stycz. 14%—
’/,„ stycz luty 14%,—’/,, kw.-maj 15%,----- ’/„ maj-czer. 15’/,—%,
czer.-lip. 15’/,—%, tal. pł.

Szozeoln, 28 grudnia. Na giełdzie: pszenica: ceny mało 
się odmieniły; w miejscu 85 funt, żółta 65—71, nieco porosła 45— 
62 tal., 83 85 funt, żółta z dostawą na grudz. i grudz. stycz. 69, na 
dostawę wiosenną 73%, maj-czer. 74 lal. pł Zyto:: ceny spadły, 
2000 fum. w. miejsca 48-48’,, z dostawą na grudz. 48’,-4S, 
-stycz.-luty 48'/,. pa odstawę wiosenną 50 - 49%, maj-czer. 51—50% 
czer.-lip. 52 tal. j ł. Jęczmień: w miejscu 70 funt, szląski 36'/,—

38, na dostawę wio3eaną 70 funt, szląski 38%, na pamę 34’/,—35 
tai pł. Groch: do gotowania 49 — 50, na paszę 52—51% tal. żąd. 
Owies: w miejscu zaóO funt. 26%—28, na dostawę vioseną 47— 
50 funt. 29%-’/„ kw.-maj 29%, maj czer, 31 tal. pi. Olój rze- 
piowy: nie budził interesu, w miejscu za 100 funt. 17%, z dostawą 
na grudz. 17% pł., grud.-stycz. 17, stycz.-luty 16% 17 żąd , kw.-maj
16 tal pł. Okowita: bez interesu, w miejsca bez beczki 14%,, z do-
stawą na grud, stycz. 13"/„, Sty z.-luty 14’/,„ na dostawę wiosenną 
14%, maj-czer. 15% tal. płac. Zameldowano: 50 węcpli żyta, 
10,000 kw. okowity. Lniane siemię, rygskie 16%, tal. pł

Wrocław, 28 grudnia. N » targut piękna

Pszenica tnkia 
Stttft

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

ord

piękna sreu. pośled
sgr. egr. sgr.

78 - 82 74 64 - 70 i
75 77 71 63-67 í i
54—55 53 _ —
41—43 40 36—38
30-31 28 26 — •S
62.-64 59 (5-57 r

sień. Poi
Rzep' 323—308—298 sgr. zarlóO funt, brutto. ja»w ponti
Rzepik aimewy: 303—298—278 sgr. za 150 fuąt brutt, 1 po4”f 
Rzepik latowy. 270—256 — 246 sgr za 150 funt, bruttdedpł. kz 
Na giełdzie: Koniczyna czerwona: ceny trzymają 

13—14, średnia 14’,—15, przednia 15%—16%—17, bipwitach 1
interes nieobudzony, ord. 13'/,—15, średnia 15’/,—16%',, prz, t»L is «g 
17%,—20-21 tal. pł. Zyto: 2000 funt, ceny spadły, z dosta»- ... 
grud. 433/„ grud.-stycz. i stycz.-luty 43%—%, luty-marz | 44,p0I 
marzec 44, kw.-maj 44%—%,, maj-czer. 45y.al pł. Pszenica: 
stawą w miesiącu bieżącym 60 tal. pł. Jęci:mień: z dostawy— 
grudz. 37 ml żąd. Oz-ies: 5000 tent, z dostawą na grud. 38,„ 
maj 39'/, tal. pł Rzepak: z docawą w gr. 145 tal. pł. 016j (ł 
piowy: interes nieżywiony, zakup 100 cent w miejscu 17’/, : 
z dostawą na grudz. 17, grud.-stycz. 17, stycz-luty 16%, pł., I ~ 
am. 16%„ kw.-maj 16'/„ maj-czer 16, wrześ-paźdz. 13%, tal. 
Okowita: ceny spadły, zakup. 10,000 kw., w miejscu 13%, z d< 
wą w grud. 13’/,,, gr.-stycz. i stycz.-luty 13%„ luty-marz. : 
żąd, kw.rriaj 14 tal. pt.

Wezwanie.
W konkursie nad majątkum Markusa 

WelSS, tutejszego krawca i kramarza han
dlującego towarami łokciowemi, wyznaczo
no celem podania pretenśyi wierzycieli 
konkursowych jeszcze drugi czas aż do 

dnia 23 stycznia 1866 roku 
włącznie.

Wierzyciele, którzy się z swemi preten- 
syami jeszcze nie zgłosili, wzywają się, aby 
takowe, czy o nie proces się już toczy lub 
nie, z prawem pierwszeństwa ;dla nich żą- 
danem aż do rzeczonego dnia na piśmie 
albo do protokułu nam podali.

Termin do zbadania wszystkich preten- 
syi podanych w czasie od 1 grudnia rb. 
aż do upłynienia drugiego czasu wyzna
czono na dzień
6 lutego 1866 przed połud- o godz. 9

przed komisarzem panem Winkler, aseso
rem sądowym, w naszym sądzie, wzywają 
się wszyscy wierzyciele, którzy się z swe
mi preteDsyami w jednym z tych czasów 
zgłosili, 8by w rzeczonym terminie stanęli 

Kto się piśmiennie zgłosi, winien odpis 
swego pod nia i dodatków załączyć.

Wierzyciel każdy, który w naszym o- 
kręgu sądowym nie mieszka, musi przy 
podaniu swój pretenśyi pełnomocnika tu 
zamieszkałego lub też zamiejscowego do 
występowania u nas upoważnionega upo
ważnić i o nim do akt donieść.

Tym, którzy tu ładnej nie mają znajo
mości, przedstawiamy na pełnomocników 
tutejszych rzeczników Scbatza i Dra 
Bernharda. (6660)

Gostyń, 22 grudnia 1865.
Król. Deputacya Sądu Powiatowego.

' Podczas wielkiego wydzielania nagród na' Kilku uoznl dobrego wychowania, przyj- 
wystawle gwiazdkowej w sali hotelu sa- mę na pensyą Wiadomość bezpośrednio 
skiego padly na następne nuaoera losów^u p. J. K. Żupańsk ego w Poznaniu.
nagrody:
1 ¿3 7 2^?23 25 32 36 43 44

53 61 62 72 76 77 79 81 82
91 92 97.

101 2 3 12' 14 15 16 18 21 24 26
29 31 32 33 35 41 45 46 49 59
67 71 72 74 80 81 86 91 94.

213 22 23 25 27 28 32 33 34 37 51 
61 62 67 69 70 73 79 81 84 87 
80 94.

302 3 4 13 14 18 21 31 33 
48 50 51 52 53 54 55 56 
qt 07 QQ

401 4 8 1? 15 16 19 26 31 
45 46 47 50 5S 54 58 65 
77 81 83 86 89 92 97 98

508 11 12 24 25 29 34 36 
50 57 59 61 64 66 67 69 74
83 87 88 89 90.

600 1 2 3 4 5 7 8 12 13 17 18 21 22 23
24 25 26 27 30 33 34 41 42 43
48 49 52 54 56 57 58 61 64 70
77 78 82 84 85 88 89 92 93 94
95 99.

700 2 3 6 7 8 9 10 17 18 20 24 25 26 27 
28 62 63 64 66 Ï3 83 86 87 89 90 91
96 98

805 8 13 16 17 18 20 27 31 84 35 36 43
49 53 60 61 62 69 81 82 85 87 88 89
92 93 97 99.

905 6 10 26 3Ó 34 35 38 39 40 48 49 51 
52 56 58 59 61 63 68 70.

(6663)

Pokoik. na jednę lub dwie osoby jest 
natychmiast do wynajęcia Grobla Nr. 41.

(6655)

POI
Mam miejsce na trzy osoby luli stujuijek ]

tów, R Hańozewska,

45
84

47
86

27
63

56 59 
88 89

38 41 
69 78

36 38 
66 67

39 42
75

42
85

42
71

45
78

45
72
95

Dne dame, qui a déjà rempli les fonc
tions d’une institutrice et qui eseigne le 
français, l’anglais et l’allemand désire se 
placer dans une famille polonaise. L’adresse 
est: L N. Simler, poste restante. (6659)

Rządzca gospodarczy, nieżonaty, zao
patrzony w dobre świadectwa i rekome;.- 
dacye, za nadesłaniem tychże franoo w 
wierzytelnych kopiach, zgłosić się może do 
Dominium Zaborowo pod Xlążem na 
posadę wakującą tamże cd Nowego roku.

(6668)

1
W. Garbary 35awy M 

aważnie

pruski premiowy loF/r**
¡SCI, jai 
jrych c 
rala <

Mir. «»373.
którego ciągnienie odbędzie się dnia 1,

Osoba, uzdatniona do zariądu gospo
darstwem domowem, życzy sobie s’anowcie- 
go obowiązku. Bliższe wiadom. u P. Tybe 
Małe Garbary 13. (6658)

Wdowa, w średnim wieku, bezdzietna, 
441 poszukuje miejsca gospodyni. Bliższa wia- 
74*domość w ekspedycyi. (6657)

Dom. Boguszyn pod Xiążem poszukuje 
zdatnego mielcarza. Gdyby tenże mógł 
złożyć kaucyą odpowiednią, ¡.iemaiej wy
kazał zaświadczeniami, że wymaganiom za- 
dosyć uczyni, natenczas browar może mu 
być wydzierżawiony, pod warunkami bliżej 
oznaczyć się mogącymi. (6621).

przyszł. mieś i który’ koniecznie wyter 
musi 109 tal. do 10,000 tal., 25,000 łZUie c 
90,000 tal, jest na sprzedaż do 1 styesiana, 1 
za 300 tal. (632fg prz

Hermann Błock erał I
w Szczecinie. .przy 

rcia z 
bardz

1005 7 8 15 22 27 42 44 45 54 58 60 61 
67 78 80 84 85 92.

1100 3 6 37 40.44 54 59 60 61 63 65

Towarzystwo pożyczkowe
dla

przemysłowe«« miasta Trze
meszna i okolicy

mająee na celu udzielanie członkom po
tyczek w gotówce ku polepszeniu ich bytu 
przez rozwinięcie i podniesienie przemysłu 
jak niemnićj przyjmowanie pieniędzy na 
procent zawiązałosię w Trzemesznie i roz
poczęło swe czynności, o czóm podpisany 
Zarząd uwiadamia niniejszem Publiczność, 
nadmieniając zarazem, że każdy mający 
chęć należenia do tego Towarzystwa, umie 
szczenią pieniędzy na procent w jego ka
sie albo zaciągnienia pożyczki winien się 
zgłosić etósownie do ustaw, które po wy
drukowaniu będą rozdane, do któregokol
wiek z członków podpisanych.

JEnreęsf.
X. Kegel. Przyjemskl. Dr. Cunow.
Kiszewski. Rlgall. Sobleohowski. Splett. 
Koziński A. Meissner. Snlegookl.

fflllokl. Doblejewskl. [u662]

68 69 76 80 81 82
95 99.

1200 11 12 15 30 -il
60 61 62 65 67 70
88 91 92 95 96 99

50
78

91

57
87

53
93

1301 38 10 12 14 18 20 42 47 48 52 
55 56 64 72 76 77 79 84 85 86 90 
97 98.

1400 4 S 10 12 15 18 22 
45 48 51 70 74 76 78 79 
96 98 99.

1500 2 6 9 12 16 17 18 20 23 25 
34 42 50 55 56 57 60 66 
89 96 97.

1601 3 4 5 9 10 11 12 13 15 18 20 23 24 
30 33 35 42 43 48 53 54 55 61 76 86 
89 90 92 95.

1701 5 6 15 16 17 20 31 34 36 37 38 39 
43 47 52 53 58 65 69 70 76 78 79 84 
89 97.

1802 7 14 16 28 30 36 37 40 54 57 58 61 
63 64 65 70 73 76 78 80 86 88 95.

1902 5 27 28 29 32 33 37.

28 29 33 34 
80 88 91

26 
82 85

33
87

Wygrane uprasza się jak najprędzej ode’ 
' . Ef “brać cd rytownika p

oławsklćj nl. 32.
îlilerta przy Wro' 

(6670).

Ponieważ stosunek dzierżawy w tutej
szym młynie parowym z grudniem rb. 
skończył się, przyjmować się będzie od 
1 stycznia rp., zbóżo do mielenia w każ
dym czasie za wynagrodzeniem w natu- 
ralisch lub pieniądzach. (6594)
Zarząd główny dóbr Miłosławskich

Dominium Gośolejewo pod Koźminem, 
potrzebuj« od 1 stycznia lub 1 kwietnia rp.
ogrodowego 1 pisarza, obudwócb bez
lennych. (6672)

5 tal. nagrody.
Wczoraj w) dniu 28 bm. przed połud. 

zgubiono zegarek złoty damski, średuićj 
wielkości z wyrabianym deseniem na ko
percie, w przejściu przez plac Wilheltno- 
wski na ulicę Ogrodową. Poczciwy od
dawca otrzyma przy ulicy Młyńskiej 18, 
powyższą Dagrodę. (6673) T. Cr.

Porządna słnżąoa znajdzie 
hotelu du Nord.

miejsce w 
(6661)

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 28 grudnia.

’/o |»sd»i>o płac.

l&piery praskie, j % |m«»> płac.

Jożycz. dobrow.....
— rząd. 1859....
— 50, 53 konw.
— îk“:..’.’'....

— prem. 1855..... 3
-blip dług, skarb.
— MarcWjs.........
isty last. March.

Prus Wsch....

F
iÇ

100%,

100’,.
100%,

88

— Pomor.......

—

t W.Ks. Pozn.
— — (nowe.
— — (nowe.

Ssląskie..........
Saskie.............
Prus Zach.....

F/Î
4
8V.
4
4
3%
4
3%
4
3%
4

88

81

rent March....
Pomor.............
W. Ks. Posn.
Pr. Ws. i Zach.
Nadreńskie.....
Saskie.............
Szląski e..........

dery ugraniu, 
itr. metali.........

97

Najprzedniejszą esseneyą 
pcmczową w ^1 i B butelkach z fa
bryk panów Adama Hoedera w 
Kolonii i Karola Schieffera w Dys- 
seldorfie, również prawdziwy arak 
mandaryński, arak de Goa, arak 
de Batavia, najczystszy arak z Ja
majki
(6666)

bardzo dobry koniak PokCa
A. Cichowicz,

Berliñskiéj No. 13, naprzeciw dyr. policyi.przy

uznanej już dobroci x rumu i araku Roedcra 
w Dusseldorfie, burgundskie esseneye Karo
la Schieffera w Slysseldorfie, 1 Old Sherry 
ponczowa esseneya Alberta Falk w Berli
nie. niemniej najprzedniejszy arak Z Jamajki
i arak de Goa polecają

W. F. Meyer i
placu Wilhełmowskim(6667). przy

Sp.,
Nr. 2.

Fabryka mączki kartoflanej
r a c i V » r d ni a u ii

Łiszkowie pod Inowrocławiem,
(w departamencie bydgoskim) 

sprzedaje wyborną mączkę kartoflaną w stanie mo
krym i suchym po cenach jak najtańszych, w ilości (po
dług obstalunku) od 1 do 1000 centnarów. (6400)

w

Pragskie trzewiki
z koziej skó y obsadzane lakierkiem piąnCUS 
po 9 zip poleca handel towarów blały0;pnifl 
i drobnych (666SS!^“ ®

Józefa Basch, •zezot 
48. Rynek 48. iegnai 

ycięsł
Niżój podpisani aptękidkó? 

rze, z różnych, stron ztwagi, 
pozwani, oświadczają, 
już od dawna posiadajjJ^ 
doskonałe mikroskopy 
wieprzowe mięso dokłams« 
dnie i sumiennie rewiduj 8ój ci 
Cena rewizyi 10 sgr. nvn
<2. Schubnrtli, A. Piultl, * 1
<i. lUankienicz, Ci. Reimnnnjn sit 
J. Jagielski, R. Hoffmanna pc

Esencye punczowe^J
zaprawione arakiem, rumem, wanilią ch 
portowćm 1 burgundskićm winem, z styii 
nych fabryk dyseldorf-kich, oraz przedn(,oi '
ARAK.I: Randapiiiess, de Goa^i c 
de Ratavia i Runi Jasnaicąmai
poleca e ją
(6670 4. Runkel jun. tąd

.siecSprzedaż baranów ^słu
; ks 
gra 

butk
maciór,

rozpoczyna się zno-
------------- 'wuwméjpowszech-^-------------- ,

nie za dobrą uzaanéj pramdziwvéj sza-w 1 
rodowej owczarni po zwykłych bar-Ś 3 
(Izo umiarkowanych cenach. Po okocęuitt— 
się maciór zamyślam najlepsze odprzeda
wać po 4 luidorj; odstąpić je mogę w licz
bie 150.
Zabroń

(6638).

poczta Goldberg, ffleokl. Szwe- 
rln, 6 grudnia 1865.

H. “

Cyrk Blennowa,
w Hildebrand» tatowym teatrze. .5.

Wielkie nadzwyczajne przedstawienie na ,jz 
benefis tutejszych biednych. W niedzielę.
31 grudnia wielkie nadzwyczajne przed- ze 
stawienie. W poniedziałek, 1 stycznia u. 
I86G dwa wielkie przedstawienia od 4-6, pr
drugie od 7—9.

(6665) August Rlennow. by 
in 
ie¡
yi
10

61 25 ęi 
H

•/. żądano

4 _
3%, 92%,
4 !'3%,
3%, --
4 97%
4 98%,
4 99%,
4 —
4 96%,
4%, 100
4 —
4 —
4 —
4 —
5 — /-
4
4 —'■

4 —

4
4 —
4 93%,

98%,
3/, —
3% 165%,
4 93’,.
4%,
4% 82%.
4 —
4 —
4 —

°/o żądano

4 -
4 79%,
4 —
3%,
3%
4 —
3% -

4
4 —
4 —
4 —
4 —
4 89
4 —
4 85%,
4 104
4 —
4 —
4% ,55%,
4

5
5 —
4 —
4 —

4 97
4%,
4

sty zast. gal. now. 
z kup. w. austr. 

]Li8ty zast gab star, 
kup. w mon. kr.

Pozn. lis. zast. nowe.
91%,' — nowe..............
— — Listy Rent....

'Szląskie list. Zast. 
listy zast. A.
nowe.....
Lit B....
Lit C..., 
Listy Rent.... 
Oblig. prow..

Polskie Listy Zast. 
— nowéj Emis... 
— Obi. skarb....

82’/. obi. cząstk. 5 500 zł. 
92% ¡Austr pożycz, nar. 
92'/, Minerwy akcye

Szląski bank...
tow. assek. og.

96’/, Berl. Hamb.il. Em. 
Berł.-Pocz.-Mag. A.

Dolno-Szl.-March. 
Dolno-SzL koL pob.

-Wilh...

4
4
4
4
4%,
4
4
4 7, 
4 
4 
4
4%
4
3%

4
3%,

4%,

63— Poż. naród.....
Ausłr. Obi. 250 fl... 
Rosy. 5 poży. Stiegl
— 6 — .........

Rosy. pot. angiel. 
obligi skarb. 

Cert A. 300 zł. 
— Lis. s. łwRS. 
— Ob. cztk. 500 z. 

Pieniądze.
Frydrychsdory.....
Lgjdory.................
Złota, funt cel.... 
Srebra — dito..
Saskie bil. kas......
Niem. banku.........

— płat, w Lipsku
Austr. bankn........
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

104%. .
96%. Polak

120%,
90%

82%;

89%,

93%

92%;
89’%'
93%

89%
ikeye kolei telu. 

Galie. K. Ludw....
93’/,1 Berlin-Anhalt.,
93%.
93
93%,

77

86*ó
'I'/,

67 75

90*%

88’/,
68%,
91%
65%,

114%
ill
464
29
99-jr
99%
99#:
96

Półn. Fryd.- 
Górno-Szl. A. i 

— Litt. B..., 
Opol-Tarnowic... 
Starogr.-Pozn...,

C.
70%,

— ¡Beri. 
79%,' — 
94* “ "

Beri. Stów, kas.. 
Beri. To w. hand... 
Gdański bank ] 
Dysk. Udział 
Gota bank. pryw...
Hanow. dito..........
Królew. dito........
Lipsk. Stów, krei 
Magd. bank. pryw. 
Pomor. bank i 
Pozn. bank, j 
Prusk. udz. bank.. 
Szląsk. Stów. bank.

136 
110%, 
z 14%,

Litt. B 
Litt. C
Szczecin........
U. Em...........

Kożlo-Bogomin.......
— HI. Em.........

Dolno- Szl.-March...
konwen.........
— III. ser.. 

IV.— — IV. ser.
100%, Górn.-Szl. Litt,
106%, _ Litt Bi

Ill

99%
106%,
-'’J

— Lit. C..., 
— Lit. D..., 
— Lit. E.... 
- Lit. F... 

Starogr.-Pozn.. 
— H. Em...

A.

91%,

92

81'

89%
99%,
89%,
87

93%,

92
99%

97%.

tel.

- KURS STÓW. KUP- W POZNANIU 
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